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Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 55 gr., 
za tekstem 25 gr. Ogłosze- 
nia tabełaryczne 50 proc. a 
świąteczne 25 proc.. drożej. 
Drobne ogłoszenia po $ — 
10 groszy za wyraz. Naj- 
mniej i zł. 


d CENY OGLOSZEŃ: 
f 


Wkrótce 


|  wARSZAWA 15.5. Urząd emi- 
* gracyjny komunikuje, iż z powodu 
- braku zapotrzebowania na rolników 


"skich, jadących do Brazylii przed 


A -stanu bez posiadania większej sumy 
- gotówki na urrzymaniew ciągu diuz- 


WARSZAWA, 15.5. Dowiadujemy 
kfu rozporządzenia o komercjalizacji 


niezwłocznie pertraktacie w sprawie 
- uzyskania pożyczki kolejowej. Po- 
| życzka ta ma być użyta na  sfinan- 
= sowanie programu inwestycyjnego 
*. opracowanego przez min. Ramockie- 
> go na nabliższe 8 lat. © RE 
p Na razie koleje, nie czekając na. 
| pożyczkę inwestycyjną, postanowiły 

/ wykorzystać nadchodzący sezon i 


LONDYN, 15.5. Po raz pierwszy 
w historii Argentyny wystawiono 
= kenaydalurę kobieiy na stanowisko 
~ prezydenia republiki. Jest nią młoda 


"KOLOMBO, 15.5 (wł.) W 
odległości 23 mil na południe 
od Kolom>o wydarzyła się ka- 


TZYM, 15. 5, Aresztowano tu u- 
rzedri:a włoskiego ministerjum fi~- 
nansow, którv zamordował sztyletem 
teścia i iesciowę. Oświadczył on, iż 
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JE Ostrzeżenie dla emigrantów 
; — przed wyjazdem do Brazyiji. 


JE w brazyliiskim statie Rio Grande do 
| Sui ostrzega się emigrantów pole 


- niebezbiecześstwem wy'azdw do tego 


:3 „osiedleniu się dać nie może. 
szego okresu czasu, lub bez-wezwa” ż 


- się, że z chwilą uchwalenia proie- 


/ kolei państwowych, rząd rozpocznie - 


"Straszna katastrofa 
" Zniszczenie lokomotyw i 5 wagonów. | 
21 osób poniosło śmierć. - 


nia od dawniej tam zamieszkałycit 
krewnych, albo pracodawców. 


Na zasadzie oświadczenia władz ~ 


Wybuch dynamitowy w Wilnie. 


WILNO; 43: 5 Na: Zwierzyńcu chu były siraszne. Damińczuk wy” 


brazylijskich, stan Rio Grando do 
Sul emigracji oficialnej nie potrzebu= 
je, ani nie przyjmuje, iak również 


-adnej opieki i pomocy emigrantom". 


polskim w wyszukaniu pracy lub 


Po komercjalizacji kolei państwowyca 


nowa pożyczka inwestycyjna. 


dokonać szeregu inwestycyi, proje- 
ktowanych w normalnym budżecie. 
Ma być prowadzona w dalszym cią- 
gu budowa linii Bydgoszcz — Gdy- 
nia, nastąpi rozpoczęcie budowy 
linji Herby — Inowrocław, orez do- 
kończenie linii Łuck —  Stojanów, 
wreszcie rozbudowa stacji porto- 
wych w Gdańsku i w Gdyni, węzła 
warszawskiego, budowa  Szeregu 
dworców, domów: mieszkalnych i 
gmachów administracyinych, wzma= 
cnienie mostów i nawierzchni.. 


| AEO AERO WY, 


Kobieta kandydatką na prezydenta republiki. 


50-letnia panna Dolores Mendoza, 
która kandyduje z komunistycznej 
partii pracy. 


kolejowa 


chały na siebie, powodując 
zniszczenie łokonotyw i 5'wa- 


gonów. 21 osób „poniosło. 


tasirofa kolejowa, mianowice śmierć. =-= « 
awa pociągi pasażerskie naje- è — = n: 
a ems TOBA =e WZA m 


Foiróna zbrodnia urzędnika włoskiego. 


poprzedniego ćua padczas Sporu © 
pieniądze ząmordował we Florencji 
32 letnią żonę, a zwłoki jej schował 
do kufra, 


CEMOKRATYCZNY - ORGAŃ KIEZALEZAY, 


U. 
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Trujące gazy 


Da FAR 


merata wy” 


f Prenu 
aosi miesięcznie 


zł. 2.00 


ton 4-97, iclefon mieszkenia $ 
redakiora 6-92, telefon redak- y 
Ñ cji nocnej i drukarni 4-94.5 


4 


na politechnice lwowskiej. 


'LWOW, 15.5. W jednem z labo- 


~ ratoriów chemicznych na politechni- 


ce iwowskiei kilka. osób straciło 
przytomność wskutek zatrucia ta- 


- jemniczemi gazami. Sledztwo ustali- 


ło, że gazy wydobywały się z na- 
czyń chemicznych, znajdujących się na 
stołach studentów Hendela, Reichla i 
Miliera, oraz że pochodziły ze związ- 
ków kokodylowych. Wymienieni stu- 
chacze prenarowali swe chemikalja 


-i Millera: znaleziono w 


bez wiedzy profesora.. Po komisvi- 
nem otwarciu szaf- Hendeła, IReicha 
nich- wielką 
ilość arszeniku, około 100 gramów, 
z którego Słuchacze przyrządzali 
swój preparat, oraz około 50 gra- 
mów gotowego iuż preparatu koko- 
dylowego.  Daisze badanie Sprawy, 
powierzone zostało senaiowi poti- 
techniki. 


Tajemniczy zamach na pociąg pośpieszny. 


"KRAKOW, 156: W dyrekcji kra- 
kowskiej na odcinku Dziedziee — 
Zywiec usiłowano dokonać zamachu 
na pociąg pospieszny. 

Tajemniczy zamachowcy poto- 
żyli przed godz. 12 w poł. w poz 
przek na torze kolejowym szynę ko: 
lejową, która miała spowodować ka- 
łasirofę.  - 


wybuchł ładunek dynamitowy w cliwi 
li, gdy plutonowy, Damińczuk, znaj- 


dował się w pobliżu, dozorując pro~ : 


wadzone tam roboty. Skutki wybu- 


Na szczęście przed nadejściem 
pociągu. pospiesznego spostrzegli 
szynę dwaj przechodzący tamtędy 
włościanie i usimeli ją z toru. 

O zbrodniczym zamachu zawia- 
domiono policję, która rozpoczęła 
śledztwo. Dotychczas niewykryto 
tajemniczych zamachowców. 


rzucony zostal siłą ckspiožii NA "Kis 
kanaście metrów w górę. Ciało Da- 


"nińcziuxa znaleziono z urwaną głó- 


wą. 


Tajemnicze uprowadzenie 
polskiej studentki w Paryżu. 


PARYZ, 15. 5. Zaginiona przed 
trzema dniami studentka, rodem ź 
Polski, Kantmanówna nie została 
dotąd odnaleziona. Sledztwo wyka- 
zało, iż poznała ona przed kilku ty” 


godniami bogatego Chińczyka, któs 
ry wprowadził ją w koła chińskich 
studentów. Pode:rzewaij, iż Kaufma= 
aówna została uprowadzona. 


Nowy wstrząs podziemny 
< w Sautos. | 


"MEKSYK, 15. 5. (wł). Wczoraj 
wieczorem ludność miasta Sautos 
odczuła wstrząs podziemny. Na sku- 
tek ulewnego deszczu utworzyły się 
na zboczach Mont Serrat szczeliny, 
które grożą ponownem obsunięciem 
się ziemi. 


Złoto w morzu. 


"LONDYN, 16. 5. Podczas 
ładowania w porcie nowojor= 
skim przesyłki złota przezna- 
czonej dla Włoch, wpadły de 
wody .dwie skrzynie zawierają- 
ce każda po 100 tys. dolarów. 
Poszukiwania nurków nie dały 
dotychczas żadnych rezultatów. 


-Hajniebezpieczniejszy człowiek. 


Na miano to zasłużył sobie wę 
Francii senator, a w życiu prywat” 
nem adwokat, Cuttoli, reprezentują - 
cy w pałacu Luxemburskim . okrąg 
wyborczy miasta _Konstantyny w 
Algierze. 

Z jakiego jednak powodu mąż 
tak poważny ma być najniebezpie- 
cznieiszym  człowiekiem-we Fran- 
cji? Oto z.powodu swej wymowył 

Zaimując się przeważnie -sprā- 
wami; kryminalnemi, adwokat Cuito= 
li umie przemawiać tak wymownie i 
wzruszająco, że  najczarnieiszego 


zbrodniarza zrobi jak śnieg białym. 


Powiadają o nim, że żadna jeszcze 
ława przys:'ęgłych nie mogła oprzeć 
się jego wymowie, a w rodzinnej 
Konstantynie nazywają go powszech- 
mie człowiekiem, «który nawet żan- 


darmów potrafi zmusić do płaczu», 
ponieważ zdarzyło șię już nieiedno- 
krotnie, że pod wpływem  rozczula: 
jącej jego wymowy nietylko przy: 
sięgli, ale i pilnujący w Sali sądowej 
zbrodniarza żandarmi zalewali się 
łzami, jak bobrył 

Czy więc senator Cuttoli nie jest 
niebezpiecznym człowiekiem? 


E PET ZOE POT ŁC 


dąc 


gonem. 

Łaskawy znalazca zwróci ta- 
kowe do Zagórza D. Erenfried 
Nr. 40 dom własńty za wyna- 
grodzeniem. . 


OW, 


Prasa donosi, że... 


— Właściciele kopalni i przede 
stawiciele związków górniczych po- 


łudniowej Wali wysłali wspólną de 


pułację do rządu, aby mu przedsta- 
wić «ciężkie położenie tego zagłębia 
węglowego. Delicyt wynosi 22 mi- 
lionów f. st, 86 proc. robotników 
pozostaje bez pracy. 
Zaznacza się, że ceny węgła są 
dziś niższe od cen w 1915 r. 


— Norweskie koleje państwowe 
zakupiły ostatnio w drodze prze- 
targu 25.000 ton. węgla górnoślą- 
skiego, który okazał się o 6 pen- 
sów na tonie iańszy od węgła z 
Newcastle. 

Duńskie koleje państwowe ogło- 
siły przetarg na dosiawę 60 tys. 
ton węgla, z czego 6 tys. ton zaku- 
piono w Newcasile po cenie około 
14 sh 2 d fob, pozostałe zaś 54 tys. 
ton zakontraktowano w Polsce. 

Stanowi to wielki sukces pol- 
skiego eksporin węglowego na te- 
renie krajów północnych. 


— W dniach ostatnich z polece- 
nia dyrekcji PKP. w Radomiu za- 
wieszeni zostali w czynnościach 
siużbowych dwaj pracownicy kole- 
jowi: sekretarz wydziału ruchu w 
Kowiu, niejaki Kowalik i referent 
działu administracyjnego, Wolski, o- 
skarżeni o wymuszanie łapówek od 
konduktorów. 


— Wskutek ponownych dość Sił - 
nych mrozów na Wiśle i wszystkich 
jej dopływach pojawia się coraz 
większa kra, która miejscami płynie 
caią szerokością rzeki. Jeśli wierzyć 
przepowiedniom, że mrozy trwać 
hędą 40 dni, to nie ulega wątpiiwo- 
ści że Wisła ponownie stanie pod 
lodem. Na Narwi lody nadal stoją. 


— Między Brynowem a Katowi- 
cami zdarzyła się straszna katastro- 
fa samochodowa. 

Samochód osobowy, należący do 
Pawła Hausdorfa, naiechał na idą- 
cą grupkę kobiet, z których jedną 
przejęchał.na śmierć, a dwie ciężko 
zranił. 


— Według wszełkiego prawdo- 
podobieństwa uroczyste 
sejmu nastąpi na zamku a nie w 
gmachu sejmowym przy ul. Wiej- 
skiej Sprawa obsedzenia sianowi- 
ska marszałków izb zostanie roz- 
WAY E w najbliższych dniach. 


— Strażnik celny" Rogowski, z 
Choinic, udawszy s.ę do służby, po- 
zostawił w domu żonę i troje nie- 
letnich dzieci. W pewnej chwili żo» 
na, którą zabolał ząb, wyszła z do- 
mu do dentysty. Pod jej. nieobec- 
ność, nieznany mężczyzna podszedł 
do kołyski i zamordował półtora- 
roczne ‘dziecko, poczem wyszedł 
spokojnie z pokoju. Policja: poszu- 
kuje zbrodniarza, prawdopodobnie 
umysłówo chorego. 


Kontradmirał Jones wyjeżdża 
do Genewy. 


WASZYNGTON, 135. 3. (wł). 
Kontradmirał Jonës wyjeżdża w tym 
iygodniu do Genewy, celem wzięcia 
udziału w pracach przegotowaw- 
czych komisji konferencii rozbroie- 
niowej w charakterze doradcy tech- 
nicznego delegacji amerykańskiej, 


Nuncjusz papieski przybywa 
do! Warszawy. 


RZYM, 16. 6. (wł.). Nuncjusz pa- 
pieski odjechał do Warszawy, że- 
gnany przez ambasadora Rzeczypo- 
spolitej Skrzyńskiego, personel am- 
basady, oraz przedstawicieli wyż- 
szego duchowieństwa, 


Ujęcie włamywaczy do kasy 
kwesiury un. Jagielońskiego. 


KRAKÓW 16. 6. (wł) W związ- 
ku z,włamaniem do kasy. kwestury 
un. jegi ielońskiego aresztowano zna- 
nych na bruku krakowskim ziodziei 
kasowy) ch: Nincentego Kopię, Józe= 
ta s.oczzę i Waciawa Romana, 


e 
f 


otwarcie. 


Szara rzeczywistość komunistyczna. 


Artykuż poniższy zawiera 
„ogólne uwagi o ruchu komu- 
nistycznyim w Polsce. Sprawę 
komuny na terenie Zagłębia 
mówi w szeregu artykułów 
na łamach naszego pisma dr. 
Gosiewski. Pierwszy artykuł 
dra G. ukaże się jutro. 
SŚwiadome wyolbrzymianie 
siły i znaczenie ruchu komu- 
nistycznego w Połsce było i 
jest po dziś dzień specjalno- 
ścią prawicy nacjonalistycznej, 
która niejednokrotnie budziła 
niepokój obywateli, przedsta- 
wiająć im, iż rząd z niedosta- 
teczną energją walczy z ruchem 
komunistycznym, a jako jeden 
z dowodów przytaczano, iż nie 
wydał on  specjalniej ustawy 
przeciwko komunistom. Liważ- 
na jednak obserwacja ruchu 
komunistycznego w Polsce mu- 
si nas doprowadzić do wnios- 
ku, iż jest on w naszym kraju 
zjawiskiem bardzo mało roz- 
powszechnionem. 
Jesteśmy państwem jedynem 
w Europie, które na przestrze- 
ni tysiąca kilkuset kilometrów 
graniczy z sowietami. Gdyby 
istotnie ruch komunistyczny 
przyswoił się w Polsce, wów- 
czas idąc przez tak długą 
granicę zarazki komunizmu 
wywarłyby na życie społecz- 
ne większe niż dotychczas 
wpływy. Wpływ ten jeżeli cho- 
dzi o sejm, uzewnętrzniał się 
w postaci 10 posłów komuni- 
stycznych na 444: w poprzed- 
nim sejmie. Stosunek zadzi- 
wiająco niewspółmierny jak na 
nasz kraj graniczący bezpo- 
średnio z sowietami. W Niem- 
czech jest 42 komunistów w 
reichstagu, we Francji 26, w 
izbie deputowanych a kraje te 


leżą przecież daleko od grani- 


cy sowieckiej. 

_ - Ruch komunistyczny w Pol- 
sce nie reprezentuje żadnych 
wielkich jednostek. Opiera on 
swe powodzenie na wielkiej ng- 
dzy prolefarjatu środowisk miej- 
skich, obiecując im złote góry, 
których nikt nie jest w stanie 
spełnić. 

Rząd sowiecki nie może za- 
sbokoić żądań chłopów rosyj- 
skich, czego dowodem jest doj- 
rzewający na wielką skalę kon- 
flikt między ludnością wiejską 
i władzami, który grozi zała- 
maniem się całej gospodarki 
sowieckiej. Na rynku zbożo- 
wym w Rosji brak jest 2 i pół 
miljona tonn zboża , dla miast 
i wojska. Prasa sowiecka u- 
derza otwarcie na alarm. - Koz 
misarz rolnictwa Smirnow po- 
dał się do dymisji; pojawiają 
się głosy, żądające wysyłania 
zbrojnych ekspedycyj karnych 
na wieś, aby wydobyć od wło- 
ścjan zboże. Ruina systemu go- 
spodarczego sowietów jest naj- 
ważniejszym wypadkiem poli- 
tycznym, dnia z którym bory- 


kają się komisarze moskiewscy.- Ę 


W obecnych wyborach do 
sejmu i senatu jakże ubogo i 
nędznie przedstawiają się kan- 
dydaci koniurnistyczni! Podczas, 
gdy w Rosji ruch komunistycz- 


ny może się wykazać niepo- 
spolitemi _ indywidualnościami 
fanatyków, jak Lenin. Trockii, 
Bucharin, zespół czerwonych 
kandydatów do sejmurjest sza- 
ry, pospolity jak rzeczywistość 
komunistyczna w Polsce. Je- 


den z publicystów warszaw- 


skich, tak charakteryzuje 
kandydatów komunistycznych: 
czołowy kandydat Warski-War- 
szawski w sejmie wykazał zu- 
pełną nieudolność. Po pierw- 
szej jego mowie w sejmie rnioż- 
na było stwierdzić, że ten sta- 
ry i zużyty człowiek z innych 
czasów nie rozumie dnia dzi- 
siejszego, 
świechtanemi formułkami, poza 
któremi niema realnej, tętniącej 
życiem treści. jeszcze garzej 


reprezentował się młody jego - 


towarzysz Sochacki, typ nie- 
doważonego  półinieligentia — 
krzykliwy i pusty. Nie iepszym 
był jego poprzednik p. Króli- 
kowski, a już o rozmaityc 
Pristupach, Paszczukach i 
Skrzypach — niema co mówić. 
Cała ta mizerja intelektualna 
nie odgrywała w sejmie naj- 
mn ciszej roli. Naiczęściej od- 
czytywali oni ręsopisy: nizu- 


'oOwy 
Aresztowanie 


Warszawski urząd 
czy osiągnął nowy „sukces przez 
zlikwidowanie komiteiu międzynero- 
dowego zwirzku młodzieży komu- 
nistycznej Zachodniej Białorusi. Ko- 
mitet ten, do którego wchodzili przed- 
stawiciele wszystkich DODN IORAE 
nych okręgów »komsornołtu, był F 
tralnym organem wykonawczym 
„munistów białoruskich. 

Przed zlikwidowaniem w ub. ro- 
ku przez rząd »Bialoruskiei Hroma- 
dy«, która na kresach wschodn ch 
i na Wileńszczyźnie uprawiała dzia- 
łalność destrukcyjna, nie cofając się 
nawet przed dokonywaniem aktów 
saboiażu i prowadzeniem -wywiadu 
na rzecz Rosii sowieckiej —zw. mło- 
dzieży komunistycznej Z. B. nie 
przedstawiał się dla pańsiwa zbyt 
groźnie. 

Po likwidacji »hurtków« jednak 
cała antypaństwowa akcia komuni- 
stów białoruskich! przeszła na or- 
ganizacije tajne, a m. in. właśnie na 
»komsomoł« Z. B. 

Komsomolcy rekrutowali się nie- 
tylko z pośród białorusinów. Na- 
leżeli do nich także ukraińcy, żydzi, 
'a nawet polacy, którzy przybyli do 
kraju z Rosji, zatruci jadem bolsze- 
wizmu 

Działalność zw. młodzieży ko- 
munisiycznej Z. B addawna iuż by- 


„ła przedmiotem bliższego zaintereso= 


wania władz bezpieczeństwa, kióre 
wreszcie postanowiły organizację 
zlikwidować. 

Otóż do władz sądowo śledczych 
doszła wiadomość, iż w tych dniach 
odbyć się ma w stolicy zjazd mię- 
dzyokręgowego komitetu tej organi- 
zacji. Sekcja polityczna urz. śled- 
czego posianowiła schwytać wywro- 
towców na gorącym uczynku. 
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Czy jesteś | 
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posługuje się wy- 


śled-. - 


dolne wypracowanie sporzą< : 
dzone gdzieś poza seimem, naif 
pisane fatalnie po polsku. Nidii 
zaznaczyli się posłowie komus] 
mistyczni żadną pracą ustawo-j| 
dawczą. Nie zgłosili żadnei udi 
stawy, nie przeprowadzili żad-| 
nej poprawki, nie wpłynęli. naif 
wynik głosowania, przeważnię % 
byli nieobecni. jeżeli przyszli 
potupali, pokrzyczeli, jak dlaj| 
spełnienia pańszczyzny. Ludzie 
bez wiedzy, bez talentu, bezii 
konkretnego celu, bez żadnego | 
oparcia w społeczeństwie —)| 
oto nasi komuniści, ; 

Przy obecnych ara 
kandydaci, którzy zostali wyaf 
brani do sejmu z listy kemu- 
nistycznej będą reprezćntowa lig 
w sejmie szarzyznę ruchu ko 
niunistycznego, a wejście ici 
do sejmu nie jest świadectweii 
wzrostu wpływów, lecz prze 
ciwne dowodem ruiny ruch 
komunistycznego w Polsce 
Mimo czarnych proroctw pra 
wicy nacjonalistycznej, koniu | 
nizm polski nie miał i nie maf 
w Polsce takiej masy zwolen- | 
ników, która mogłaby czyni 
niebezpieczeństwo komun śtycz | 
ne groźne dla całości pańsiwa, | 


5-4 
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A AA a w 
7 komunistów. 
Zapomocą wywiadów i- obser 
wacyi lono; że mieszkanie Faj 
Janov- ie i Efroima Ahmaistra v 
domu. c" nr 15 przy ul Żąbkow 
skiej bywa odwiedzane przez brzi 
byszów. z kresów  -wschodnict 
Siwierczono, że wieścicieje mie: 
kania utrzymuą kontaki z kor 
stami- białoruskimi i z niektóż m 
pracownikami Ma: sowiec! kie 
go: 
Onegdai w ywlodówc? Sposicze 
gli niezwykłe przygotowania w imie 
szkaniu Janowskiej. W -godziuac 
przedpołudniowych” przybyło iam 
kilku mężczyzn, którzy rozpoczęl 
jakieś tajemnicze narady. 
Około godz 14 otoczono dom 
' wkroczono -do lekalu. Znaidewał 
się tam 2 kobiety . i 5 męzczyzi 
członków Komitetu międzyokrę::0 
wego zw. tiiodzieży komun stycz 
Z.B. Odbywali oni narady nad d 
szą wywrolową akcją na kresaci 
w Lubelszczyźnie. 
W czasie rewizji znaleziono wiel: 
ką ilość odezw komunistycznych, 
drukowane referaty o toiychczsso |] 
wei działalności «omsomułu» i zy: 
frowaneę spisy komitetów okręgo 
wych. 
= _ Llczestników narady: Fa igę 
nowską, Efroima Almaisira, Fr 
Szczepowskiego, Stef. Wasickiego 
Chełma, Stef. Barańskiego ze “wsi 
Czajki pod Krasnymsiawem, Met 
Segała z Pińska i Felę Jakubow ską 
aresztowano. Szczepowsi 
który był b. aktywnym działa: 
czem «komsomołu», używał nazwisk 
Piotra Dmoskiwego ię Kazimizrza 
Pieirzaka. z 
Aresztowani stanowią tylko część 
komitetu międzyokręgowego, gdyż 
narady odbywają sig grupami. 


Na terenach kopalni »Flora« pod 
' Gołonogiem znajduje się mała kopa- 
lenka, p. n. »Baśka»  drzierżawiona 
przez p. Madziarę. 

Praca w tej kopalni prowadzona 
' jest na wierzchnich pokładach wę- 
''gla. Nikt więc nie mógł przypusz- 
czać, że może ona stać się grobem 
4 górników, którzy zostali uduszeni 
przez gazy podziemne. 
Wczoraj o godzinie 6 rano, jak 
| zwykle, przybyli do pracy górnicy. 
| Maia kiatka windy może tylko 
pomieścić 2 ludzi. Do windy wsie-- 
dli 31-leini Stanisław Ligoń, zamie- 
szkały na ko onii Podlesie i 18-letni 
Stanisław Krawczyk, zamieszkały 
na kolonii Łęknica. 
Opuścili się na dół. 
| Wkrótce na górę wyiechała dru- 
' ga klatka w którą wsiedli dwaj na- 
Stępni górnicy 18-letni Władysław 
' B'einv, zamieszkały na kolonii Pia- 
| ski, obok Gołonoga i 18-leini Sie- 


Na ławie oskarżonych przed są- 
dem okręgowym w Sosnowcu za- 
l siedli w dniu 12 b. m. mieszkańcy: 
| Grodźca: Piotr Rojek, lat 26, Teofil 
" Pasek, lat 28 i Bernard Barański, 
lat 42, craz meszkaniec Dąbrowy 
Górniczei (Kościuszki 22) Tauba 
` Nachman, jako oskarżeni o puszcza- 
| nie w obieg 20 złotowych bankno- 
tów w _Grodźcu i na Górnym Sląs- 
ku, wiedzec, iż są dodrobione. 
Ę W lecie ub. r. po pojawieniu się 
masy fałszywych banknofów w 
' Grodzen i na Górnym Slasku, po- 
lica wzmogła swą czujność, w ce- 
lu pochwycenia sprawców ich. Toz- 


ło, iż ma się do czynienia z szajką, 
która iednak zacierała ślady po So- 
bie tak umieiętnie, iż poszukiwania 
pozostały na rezie bez rezultatu. 
Dopiero w dniu 15 lipca ub r. 
zgłosił się do komendanta posterun- 
ku Teof:i Pasek, oświadczając, iż ma 
boś bardzo ważnego do zakomuni- 
kowania. Ponieważ komendant pos- 
terunku był chwilowo nieobecny, Pa- 
sek prosił go o przybycie do siebie. 
 — Tu Pasek wyjawił komendatowi 
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i  Yveling Rambaud i E. Siron 


Powieść. 


Przem:ysłowiec siedział u stołu i 
rozmyślał nad okrutnemi kolejami 
losu, dotykającemi zarówno ubogich, 
które skazały go na samotność, jego, 
| tak szczęśliwego przez tyle lat ubie- 
| głych w towarzystwie swych córek. 
| Jedna z nich wyszła za mąż. To 
zwykła kolej życial Należało się pod- 
| dać konieczności rozstania się. 
Ale dlaczego opuściła go ta dru: 
| ga, niewdzięczna? _ $ 

k 2 Dlaczego wolała surowe i smutne 
> życie klasztorne, niż spokój pod 
dachem domu ojcowskiego? 

_ Skąd pochodziła ta melancholja, 
tóra owładła biedną jej duszą i 
rywołała tak wielkie rozczarowanie? 
_ Na szczęście pozostała mu jeszcze 
Marcela, gdyż przebywała w sąsied- 
im pałacu; Marcela, kobieta dosko- 
ała, znajdująca się w warunkach 
|  naświetniejszych, nosząca nazwisko 
| znakomite i tytuł hrabiny. 

Hrabina Marcela de Viliegentel 
_ Gdy z zadowoleniem powtarzał 
łośno to nazwisko pięknie brzmiące, 
usłyszał czyjeś kroki w alei i zwró- 


eil głowę do okna, 
„ŁZE e 


powszechniania. Widoczną rzeczą Dy- 


Bicetre 


fan Płaczek, zamieszkały, na kolonji 


"Podlesie i zjechali na dół. 


W chwilę później na powierznię 
wyjechała > "sza klaika. Oczom 
górników | 7.,0,ch obok w.ndy 
przedstawii się straszny widok. W 
klatce leżały dwie zsiniałe postacie 
górników Ligonia i Krawczyka, nie 
dające już żadnych oznak życia. 
Dwa martwe ciała wydobyto z klat- 


* ki i natychmiast wyciągnięto drugą 


klatkę. 

Niestety... 

Górnicy Bielny i 
żyli. 
Wezwany na miejsce- wypadku 
lekarz stwierdził śmierć górników 
prżez zatrucie gazami. 

Zwłoki tragicznie zmarłych gór- 
ników zostały przewiezione do ko- 
stnicy na kopalni »Flora«. 

Na miejsce wypadku przybyły 
władze górnicze i policyjne, .które 
przeprowadzą w tej sprawie śledziwo 


Płaczek już nie 


4 


= Falszerze pieniędzy przed sądem. 


Dwaj skazani na 6 lał, a dwaj inni na 4 lata wiązienia. 


posterunku, że mu wiadomo iż Ro- 
jek, Barański i Nachman puszczają 
w obieg fałszywe banknoty 20-zło- 
towe. Policia, prowadzac niezwłocz- 
nie dochodzenie usialiła, że Pasek 
zabawił się w konfidenta po niew- 


"czasie, widząc że wpadł, gdyż cała 


m ejiscowa ludność poczęła o nim 
mówić, chcąc go oddać w ręce 
policji. ż 

idąc za wskazówkami Paska, a- 
resziowano Roika i dwuch kompa- 


nów. Przy rewizji znaleziono u Roj- 


ka: cztery. fałszywe: banenoty i karf- 
kę z uwidocznionym bilansem pu. 
szczonych w obieg . falsyfikatów. 
Szajkę fałszerzy osadzono w wię- 
zieniu. 

Banknoty, przejrzane przez bie- 
głych, okazały się bardzo udainie 
podrobionemi i budziły obawę roz- 
powszechnienia ich na szeroką ska- 
le, zwłaszcza wśród ludności mniej 
uświadomionei. 

W toku, śledztwa na udowodnie- 
nie winy oskarżonych, zebrano oko- 
ło 40 świadków, których przesłucha- 
no na przewodzie sedowym. 

Oskarżony Rojek przyznał się 


— Ona! — Żzekł, marszcząc brwi. 
Powstał, by lepiej się przyjrzeą. 
— Czyż to być może odał 
zdziwiony. — Wjiakim ona staniel... 

Wybiegł naprzeciw swej córki i 
pochwycił ją w ramiona. Twarz 
młodej kobiety skrzywiona była od 
bółu i pokryta potem. 

— Czy jesteś chora? — zapytał. 

— Jestem cała zbołała, mam no- 
gi pofluczone. 

Joanna podsunęła jej poduszkę i 
ułożyła na sofie, 

— Czy upadłaś? 

— Nie, bito mnie. 

— Bito cię? Ciebie, Marcelę? 

— Tak, ojcze. 

— Kto cię bił? 

,— Jeden tylko człowiek na świe- 
cie jest zdólny do podobnej podłości. 

— Jakto! twój mąż? 

— Tak, ojcze. Hrabia Fabian 
de Villegente postąpił ze mną, jak 
zwicrze, wybręcił mi ręce i kopał 
mnie nogami. Byłby mnie zabił, 
gdyby Joanna nie przybisgłą na 
ratunek. 

— Ależ to rzecz straszna! . 

— Patrz, ojcze i przekońaj się. 

Odkryła ramię, całe pokryte si- 
niakami i podrapane do krwi. Na 
ten widok p. Hauteclair zadrżał 
z oburzenia. 

— Podły! nikczemnik! — zawo- 
łał. — Tak postępować z moją cór- 
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- ką., z moją Marceląl Pójdę natych- 


do winy, oświadczając że fałszywe 
banknoty pochodziły od Nachmana, 
który był w porozumianiu z pewnym 
żydem ze złotą szczęką, nieznanego 
mu nazwiska, przyjeżdzejący ż War- 
szawy, a który falsyfikaty przywo» 
ził. Takich falsyfikatów, Roiek —jak 


-zeznał — otrzymał 46 sztuk, z czego 


42 sztuki puścili w obieg wspólnie 
z Paskiem i nadmienił, iż do szajki 


fałszerzy dostał się za pośrednic- 


iwem Barańskiego, który go do niej 
wciągnął, obiecując znaczne zyski. 

Pasek nie przyznał się do winy, 
twierdząc naiwnie, że nie przypusz- 
czał, by bilety 20-złotowe, które o- 
trzymywał od Roika, były. fałszywe, 
opierając się przy tem, że sam za- 
meldował policji o swych podejrze- 
niach. 

Barański i Nachman nie przy- 
znali się do winy. 

W toku przewodu sądowego u- 
ujawniono jeszcze jeden szczegół, 


stwierdzający winę Nachmana, mia- 


Tragiczna śmierć 4-ch górników 


na kopalni „Baśka“ pod Gałonogiem. 


nowicie, podczas kiedy czwórka 
fałszerzy siedziała -w więzieniu, za- 
rząd więzienia przyłapał dwa fisty 
od Rojka do Nachmana, w których 
Rojek groził NachmanQawi, ze w ra- 
zie, gdy nie będzie go ratował, wy- 
śpiewa całą prawdę. Tak też Roiek 
na rozprawie uczynił. Ponadto usta- 
lono, iż córka Nachmana kilka mie- 
sięcy temu-została skazana przez 
sąd okręgowy na kilka lat więzienia 
za puszczanie w obieg fałszywych 
banknotów dwuzłotowych, znalezio- 
no bowiem u niej kilkaset takich 
falsyfikalów. 

Sąd po przemówieniu prokurato- 
ra, domagającego się naisurowsze- 
go wymiaru kary dla oskarżonych, 
a zwłaszcza dla Nachmana i Ba- 
rańskiego, którzy byli niejako duszą 
zbrodniczego procederu, wydał wy- 
rox skazujący Nachmana i Barań- 
skiego na sześć lat ciężkiego wię- 
zienia, Rojka zaś i Paska na cziery 
lata ciężkiego więzienia. 
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Tajemnicza zagadka listonosza Kawki. 
Rabunek, czy defraudacja 20 tysiący złotych ? 


/  Onegdaj Władysław Kawka, za- 


wiadomił urząd śledczy, że brat je- 
go Feliks Kawka, listonosz pienież- 
ny urzędu pocztowego w Sosnowcu, 
przyszedł popoiudniu do domu i ©- 
powiedział mu, że o godzinie ő na 
ulicy Sławkowskiei napadło na nie- 
go 2 bandytów, którzy wciągnęli go 
do samochodu, obrabowali z pie- 


"niedzy, poczem zbiegli w niewiado- 


mym kierunku Po opowiedzeniu 
tei historji Kawka wyszedł z domu 
i dotychczes nie wrócił. 

Według obliczenia urzędu pocz- 
towego Kawka miał przy sobie 
20 tysięcy złotych. 

Cała ta sprawa przedstaw'a się 
nader: tajemniczo i jest zagadką na- 
razie nierozwiązaną. 


Kawka cieszył się dużem zaufa* 


niem przełożonych i należał do Su- 
miennych pracowników. Nic więc 
dziwnego, że wiadomość o rabunku 
20 tysięcy złotych i bezpośrednio 
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WOLNY SKŁAD SOLI w Będzinie 


został uruchomiony 
i zaopatruje przydzielone koncesjonowane hurtownie 


— — w sól wszelkich gatunków. — — 
099$690099%3000090000609000 
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miast do tego kata i zażądam za- 
dośćuczynienia. 

— Pozostań, ojcze — rzekła Mar- 
cela. 

— Pójdę pomścić twoją krzywdę. 

— Nie możesz, ojcze, pojedyn- 
kować się z nim. On jest szaleń- 
cem. Prawie codziennie miewa te- 
raz paroksyzmy. Mamy co innego 
do roboty. 

— Co takiego, moje dziecko? 

— Rozpocząć starania o rozwód, 
uwolnić mię od tego maniaka nie- 
bezpiecznego, zerwać na zawsze to 
małżeństwo, które sprawiło mi tyle 
zawodów i cierpień. 8 
Masz słuszność, Marcelo. 

— Czyż nie prawda, ojcze? Och, 
wracesz mi szczęście temi słowami. 
Tylko proszę cię, działaj szybko, 
dziś jeszcze udaj się do p. Henryka 
Foulona i proś go, by bezzwłocznie 
rozpoczął kroki rozwodowe. 

— Bądź spokojna, uczynię wszyst- 
ko, by sprawa została ukończona 
jak najprędzej. 

VI 


Sędzia śledczy uwolnił doktora 
Duclos z głębokiem przekonaniem 
o niewinności jego w sprawie za- 
bójstwa hrabiny de Villegente. 

Leez w takim razie któż był wi- 
nowa;cą? . l 

Pytanie to stało się dla niego 
zmorą. Dzienniki -szarpały go bez- 
ustannie zjadliwemi docinkami, po- 


po tem wypadku zniknięcie Kawki ` 
wywołała łatwo zrozumiałą sensację. 

Znajomi Kawki podzieliii się na 
dwa obozy. Jedni twierdzą, że histo- 
ria o napadzie jest zmyśloną i ma 
się tu do czynienia ze zwykłą de- 
fraudacią; inni zaś dowodzą, że ma- 
pad mógł mieć miejsce, Kawka Zaś, 
należąc do ludzi wysoko ceniących 
swój honor, w przyuszczeniu, že 
nikt nie uwierzy w możliwość ra- 
bunku popełnił samobójstwo. 

W związku z tem przypuszcze- 
niem rozeszła się wczorai plotka, 
że na polach pod Czeldazią znale- 
ziono trupa Kawki. Inni znajomi 
zawiedomili rodzinę, że widzieli, jak 
Kawka rzucił się do Przemszy woko- 
licach parku sieleckiego. Przeszu- 
kano. dno rzęki, iednak zwłok Kaw- 
ki nie odnaleziono: : ; 

Nad rozwiązaniem tej ta'emniczej 


zagadki listonosza . Kawki biedzi 
się policja. 
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wtarzając, że umiał uwięzić niewin= 
nego, a pozwolił ukryć się zabójcy 
rzeczywistemu. 

`  Nazywały go nieudolnym. zarów- 
no jak i szefa bezpieczeństwa pu- 
blicznego, który nie miał pojęcia 
o swoim fachu i z błędów swych i 
głupstw zdobył już kolekcję, jakiej 
inni nie zdołali zebrać z przedmio- 
tów . cennych. Sa 

Była to nieustająca wojna, draž- 
niąca sędziego i policjanta. 

Prawdę powiedziawszy, p. No- 
blecourt napróżno od miesiąca po- 
szukiwał Perriny Capron, złodziejki 
dziecka, którą chciał wybadać o po- 
wody porwania Róży. 

Zbrodnia ta, popełniona w tak 
krótkim czasie po pierwszej, . pobu- 
dzała jego ciekawość. a 

Dla spokoju sumienia „udał się 
powtórnie do Bicetre, by. zbadąć 
dokładniej miejscowość i kratę w ok- 
nie celi Ranoir'a 

Sprawożdanie dozorcy o pochwy- 
ceniu Pawła na usiłowaniu ucieczki: 
i o paroksyzmie furji, wskutek czego 
przeprowadzono gd do odziału innego 
sprawiło nowy zawód sędziemu. P. No 
blecourt obejrzał wysoxis, otaczające 
zakład mury, zastanawiał się nad moż= 
nością przebycia ich bez pomocy dra* 
biny i doszedł do przekonania iż nie 
może być mowy o. podejrzewaniu 
Ranoir'a o zabicie hrabiny. 
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74 FÐ Ty konywania wszelkich robót w polu 
A Ę w lesie i w zakładzie celem nabycia 
st: Ń U praktycznego wykształcenia, 
4 'NDARZYK Kandydaci „pragnący być przy- 
KALENDA Š jęci na powyższy kurs winni naj- 
mora AA óźniei do końca maia r. b. wnieść 
| Marzec pas Matyldy Por do woizwócdztwz w Í rako- 
; wiro: Klemensa KAPA EBRO ES WÓZ 3 tepi 
14 23 zk wie I dołączyć to niege -nasiępują- 
REGA ż Wschód Ra 3 ce załączniki: . 
= da RALICY! A y ' ._. . > t 
i PA ONA ŁZA t) ksiażką inwalidzką. 
Di REA 2) ostatnie świadectwo szkolne, 


Miejska Dibijofeka i czy” 
felnia im. Gustawa Daniłowskiego 
przy ul. Małachowskiego nr. 4 w 
Sosnowcu, otwarta jest codziennie, 
oprócz niedziel i świąt. Książki wyr 
daje się od ©. 17-eji dd 20-ei, czy- 
telnia pism na miejscu czynnqa jest 
od godz. 15-ej do 2t-ej. 


ODMIEN TTE CONOR 


RADJO. 


Sroda 14 — marca. 
KATOWICE. 


16.20 Komunikat polsk. zw. zrzeszeń 
gosp. woi. śl. 

76.50 Nadprogram. 

16.40 Oaczył pt. „Wizerunek Jakóba So- 
bieskiego*. 

0o Komunikat dyrekcji kolei pań- 
siwowych w Katowicach. 

17.20 Wykład języka polskiego (kurs 
wyższy). 

17:45 Program dla dzieci. : 

15.15 Koncert. popołudniowy. 

16.56 Komunikat muzeum śŚląskiezo w 
%atowicach. 

19.15 Rozmaitości. 

19:55 Odczyt pt. 
skiej Slaska“, 

20.0 Odczyt organizowany przez prez. 
ądv minisirów. 

20.50 Koncert wieczorny z Warszawy. 

22.00 Sygnał czasu i komunikaty PAT. 

22.60 Koncert z kawiarni „Astorja*. 


„Szkice z Niwy pol- 


a miejski W STEROWCU. 


W czwartek, 15 marca — bardzo inte- 
łesu,ąca sziuka „Dramat niemorainy“ An- 
drzeja Marka. Poczatek o godz. &.15 wiecz. 
Ceny zwyczajne. Abonaiment ważny pro- 
ceniowy. 

W piątek, 16 marca — wyjazd do 
—_ Grodźca. Odegrana będzie sztuka „Man na- 

czelmk — io ja“ Monsya. 


© 


Z Sosnowca. 


Ważne dla inwalidów! 


Dnie 1 września 1928 r. rozpocz- 
nie się w Niepołomicach roczny 
kars straży leśnej i polowej dla in- 
walidów wojennych, który potrwa 
do końca sierpnia 1929 z 6 tygod- 
mową przerwą w miesiącach zimo- 
"wyci. 


Kandydaci nczęszczający na kurs 


są obowiązani do praktycznych ćwi- 
czeń na roli i w lesie oraz do nau- 
<zadia się przedmiotów wermych 
na kursie. 

Liczniowie obowiązani są nabyć 
podstawowe wiadomości z nauki 
"rolnictwa i leśnictwa zZ uwzględnie- 
niem nauki o brakarstwie, oraz prak 
fycznie i teoretycznie nauczyczyć 
się wypychania zwierząt i ptaków. 

Po złożeniu końcowego egzami- 
nu teoretycznego z dodatnim wyni- 
kiem z końcem sierpnia 1929 kan- 
dydaci oirzymają świadectwo z u- 
kończenia powyższego kursu. 

Kandydaci wykazujący się takiem 
świadeciwem mają pierszeństwo do 
objęcia posady gaiowych w nad- 
leśnictwach państwowych. 

Wymogi przyjęcia są następujące. 
£) przedłożenie dowodu, że kandy- 
uat iest inwalidą wojennym (książka 
imwalid.) b) co do stanu. zdrowia: 
w zasadzie zdrowe ręce, nogi, płuca 
i serce; c) co do ogólnego wy- 
ksziałcenia, ukończona 4 klasowa 
szioła ludowa, względnie dowód 
umiejętności czytania i pisania po 
peisku i rachowania; d) nienaganne 
zachowen e sięskondydata pod wzglę- 
dem moralnym i politycznym; e) zo- 
bowiązanie się przy przyjęciu do 
Za kladu, ścisłego 2 zastosowania się 
do obowiązu'ącego regulaminu za- 
kladowego,_a wszczegóiności do wy- 


5) świadectwo moralności, 

4) świadectwo lekarskie. 

Kandydaci przięci na kurs zosta- 
zi zawiądomieni o prowizorycznem 

przyjęciu najpóźniej do końca lipca 
1928 r. 

O ostatecznem przyjęciu na kurs 
rozstrzyga komisja porady zawodo- 
wej po przybyciu kandydata na miej- 
sce w Niepołomicach w dniu 1 wrze- 
śnia 1926 r. 

Kandydaci zgłaszający się na 
kurs winni przynieść do Niepoło- 
mic buty oraz ubranie do pracy w 
polu i lesie. 

Wychowankowie kursu otrzyma- 
ma'a bezpłatnie utrzymanie, opiekę 
lekarską, ubranie i jedną parę bu- 
tów z prawem naprawy na koszt 
skarbu państwa. 


Za wojewodę 
“Dr. Kwiatkowski w. r. 


4 


6) Z ligi. morskiej i rzecznej. 
Oddział ligi morsk'ej i rzecznej w 
Sosnowcu zawiadamia, iż dfia 14 
bm. w środe o godz. 19.46 wygłosi 
p. inż. Różański w sali konferencyj- 
nej dyr. K. P. w Katowicach (ul. 
Dwercowa) referat na temat: „Spra- 
wozdanie z pobytu ekspertów ligi 
narodów w sprawie dróg wodnych 
i osuszenia Polesia“. Zarząd ligi w 
Sosnowcu uprasza swych członków 
za naszem pośrednictwem o jaknaj- 
liczniejsze przybycie na ciekawy 
odczyt. 


© (s) Pociąenięci dọ-  odpóowie- 
dzialności Komisarjat w Sosnow- 
cu za nieprzestrzeganie godzin han- 
lu spisał 19 doniesień, za nieusunię= 
cie śniegu z ulicy 4 doniesienia. 


Z Będzina. 


(by Z komitetu imienin marsz. 
Piłsudskiego. Na wczorajszym po- 
siedzeniu komitetu powiatowego ob- 
chodu imienin marszałka Piłsudskie- 
go, po omówieniu szeregu Spraw 
dotyczących programu: uroczystości, 
wyłoniono dwie komisje wykonaw= 
czą i finansową, kióra zajmie się 
zebraniem funduszu na budowę sie- 
rocińica. W skład komisji finansowej 
weszli pp. starościna Ołpińska, dr. 


Ryder, dyr. Markiewicz i | Cholewi- 


cki. Pierwsze posiedzenie tei komi- 
sii odbędzie się dziś 0 godz. S-ej 
po poł. w gmachu starostwa. 

Do komisii wykonawczei powo- 
łano pp. ]. Ołp'ńskiego, pułk. Raro- 
giewicza, dr. Markiewicza insp. Wi- 
niarskiego i dyr. Kaczkowskiego. 


(b) Z zarządu miasia. Onegdaj 
na posiedzieniu zarządu miasta roz- 
patrywano szereg spraw o umorze- 
nie podatków miejskich i zapomóg 
zwrotnych. 


(b) Kradzież. Onegdaj w go- 
dzinach popołudniowych, w czasie 
nieobecności domowników, dotąd 
nie wyśledzony sprawca dostał się 
przez okno do mieszkania St. aisła- 
wy Koteckiei zamieszkałei przy ul. 
Zielonej nr. 54, skąd skradł parę 
kamaszy męskich okrycie damskie, 
bieliznę i lustro. 


Z Dąbrowy. 


(d) Czy to jest pedagogicznie? 
Z Dąbrowy oirzymąjiśmy skargę, że 
w pewnej szkole nauczyciel i nau- 
czycielka zmaltretowali uczenicę A. 
L. za to że jest wyznawczynią koś- 
cioła nagodowego. W innej znów 
szkole pedagodzy zmuszają uczenicę 
M. W. posiadającą metrykę kościoła 
narodowego, do chodzenia na mszę 
kaiolicką, grożąc jej w razie oporu 
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00008 Kabaret-Dancing „ZADISZE” geo] 
zai OOQOGO06029909000069 177. 


Nadzwyczajny program marcowy 


Katia Maslowa 


Subretka 
ulubienica całej Polski 


Uwaga!!! 


W sobotę 17 marca 
Wieczór benefisowy m 


BEC JE 


* 


Od 12 i dni nasiępne 


Orły wojenne 


"Dramat wojenny z frontu francuskiego. 


W głównej roli pamięfny z obrazu »Białe Noce« 
"RAYMOND KEANE. 


KINO 


„OAZA” 


Sosnowiec. 


Sziagier sezonuł 


KINO 
„NOWOŚCI. 


Będzin. 


W roli je a IWAN 


odesłaniem do zakładu poprawczego. 
Nie przylaczamy ani nazwy szkół, 


ani nazwisk pedagogów, sądzimy 
bowiem że pp. pedagorzy sami doj- 


dą do. przekonania, iż podobnemni 
metodami nikt nikogo nie nawróci, 
ani nie przekona. Źresztą nie jest 
rzeczą nauczycieli prowadzić pracę 
misjonarską w szkole. - 


16-ta loteria państwowa. 
5-ta klasa — 4-ty dzień. 


W 4-tym dniu ciągnienia 5-ej kla- 
sy tó-ej państwowej loterii klasowej, 
główniejsze wygrane padły na nu- 
mery następujące: 

25 000 zł. nr. 48718. 

Po 10.000 zł. n- ry: 5068, 29252. 

e 
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Proces o trzecią dziurkę w nosio. 
Co zaszło między panią X; apa- - 


nem Y, w Warszawie? 

Zaszło coś bardzo niemiłego, a 
wynikiem było uszkodzenie różowe- 
go noska i to nie byle jakie: spowo- 
dowało ono brak części ikanki z 
odsłonięciem jamy nosowej. 

- Innemi słowy — powstała trze- 
cia dziurka w nosie. 

Pani X, osoba młoda, wybitnie 
urodziwa, nierada była z iego nie- 
naturalnego przyrostu dziurek w no- 
sie, wystąpiła więc przeciwko p. Y. 
na drogę sądową. 

= oparia się o sąd najwyż- 


drogą serdeczne podziękowanie 


99990990999000 


KA? 
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Oleś Olesławski 


Doskonały komik-humorysta 
Dancing pod kierownictwem fachowych sił tasacznycu. 
Uwagattt 


Katii Mastawai 


Przy łaskawym udziale znanej artystki M. Górskiei. 


0000000000000090900009000008 


Od soboty 10 go do środy 14 go marca b. T. 


Wielki fiim SODIERE PROCE Ciné- Alliance w 5a Zu 


48608, 49607, 60526, 66855, 85289, 
86896, 89574, 94262, 94886, 97405, 
102400, 107162, 111525, 112706, = 
< H2951, 1172276, 124007, 127837, | 
129924. 
Po 600 zł. nry: 12926, 14251, 
25968, 41755, 42678, 5066ż, 55689, 


94923, 95955, 98977, 104174, 110205, 


Podziękowanie. 3 


WPanu Doktorowi M. Teichnerowi za gorliwą opiekę w cza- 
sie ciężkiego porodu przy mojej żonie i naszej córce, AA tą 


Nr. 64. 


Rovena = Gaston 


w swoich pierwszorzędnych 
kreacjach tanecznyca 


Uwacat'll 
Program powiększony 
Nowy Repertuar! 


Poni 


włącznieł > 
Szlagier sezonu! 


a <A A 


Ar 


Po 6.000 zł, Nr. 
80498. 

Po 2.000 zł. nr: 
50141, 66428, 67125, 
63497, 127797. 
| Bo 1009 zł. n-rv: 26842, 8156, 
23405, 46078, 60427, 70068, 
75841, 76985, 102151, 105760, 106859 
107575, 109389, 121830, 129141. 

Do 600 zł. "nm-ry: 1929, 11953 
245530, 465188, 45802, 42137, 45699, 


14816, 


25056. 26099, | 
81154, 95837 


60074; 61696, 64470, 75816, 


116152, 121800, 128502. 


Oskarżony, powoływał się na to, 
że taki defekt twarzy może być usu- | 
nięiy przez operacię, jednak sąd nam 
wyższy orzekł, że możliwość usunię- 
cia podobnych uszkodzeń drogą ope- 
racji nie łagodzi winy, gdyz opera- 
cje te, ze względu na wysokie kosz- 
ty, nie są dosiępne dla większości. 

Wobec tego podobne oszpecenig 
uznać nałeży za trwałe i zastosować | 
odpowiednią karę, przewidzianą w 
art. 467 k. k. 

A kara ta wvsoka, wynosi bo- 
wiem za takie „niezatarte oszpecenie 
twarzy“, od 4-ch do 8-miu lar wię- 
zienia. 


Mąż i rodzina, 


POL AI E 


TAT NZOZ ZYTA PWZ TAE, 


RE. 
».. 
= 


Skazany 


Przed sądem okręgowym W Brod- 
nicy odbyła się rozprawa przeciwko 
-28 letniemu robotnikowi Bronisławo- 
wi Skonieczko. oskarżonemu © po" 


< dwójne mordersiwo. Tie sprawy 


przedstawia się jak nasiępuje 
styczniu r. b. Skonieczko dowie- 
dziawszy się że Siostry 60-leinia 
Anna Zebrowska 
Szymańska zamierzają 
zwrócił się do nich 
ułatwienia 
wyprowadził pod 


kupić krowę 
z bropozycią 


im kupna. SŚkonieczko 
tym preteksiem 


kaa irete na 


ER ESA EG GO 


PAD ZEZY KAY 


LS e f 
więzienna. 

14. ; 

W tej chwili nawet, gdy to pi- 
sze, nie śmiem powziąć żadnego po- 
stanowienia i waham się nad obra- 
niem stanowczego kroku... Co czy- 
nić? 

Czy to nie zasadzka, w którą 
mnie wciągnąć usiłują, — czy nie 
należy mi się obawiać wszystkiego, 
w położeniu, w jakiem się znajduję?.. 

O Klotyldo! Klotyldo!... 

į twoja święta i czysta miłość opie- 

4 kuje się mną, po za grobemi 

Piętnastego listopada, we wszyst- 
kich prawie dziennikach porannych, 
czytano następujący, ciekawy arty- 
kuł, pód rubryką kroniki sądowej: 

„Czytelnicy nasi nie zapomnieli 
zapewne tajemniczej zbrodni, speł- 
nionej przy ulicy Rennes i niezwy- 
kłych. okoliczności, wskutek których 


dokonane zostalo uwięzienie pana 


Juljana Gardener, wedlug wszelkiego 
prawdopodobieństwa, mordercy pan- 


A ny Klotyldy Lucenay. 


„Każdy bezwątpienia 


= względy przyzwoitości, dla których 


. 


i 70-leinia Merja.. 


Drukarnia | 
„Expres Zagłębia” 


SOSNOWIEC, ulica Teatralna 
Telefon Nr. 4-94. 


Wykonywa wszel- 
kie roboty W za- 
kres drukarsiwa 
wchodzące. 
B f 


Szybko! — Taniol 
Estetycznie! 


"Reklama jest zwignią handlu 


niech ' 


zrozumie, 


Ni 64. mna r zac 


na podwójną karę śmierci. 


do lasu 1 zabił ją, 
zabierając 520 Zł. przezuaczosych 
na kupno krowy, poczem dia za- 
maskowania niorderstwa ZAKO O 
wał i drugą siostrę. Na drugi dzień 
przypadkowe natknięto się na zwło- 
ki zamordowanych kobiet | zawiae. 
domiono policię, która przy pomocy 
psa policyjnego wykryła zbrodniarza. 
Sąd po rozpafrzeniu Sprawy wydał 


jedną z siósie 


wyrok skazujący Skomnieczkę na po" - 


dwójną karę śmierci. 


~ asz 


i _zwlekaliśmy z podaniem bliższych 


szczegółów tego wypadku, zebra- 
nych przez naszych reporterów. 
Chodziło tu o dwie rodziny, któ- 
rych sława wplątaną została do tej 
rawy; czekaliśmy więc rezultatu 
śledztwa, ażeby dopiero wówczas 
zapoznać publiczność z tem, czego 
dowiedzieliśmy się postronnie. 

„Dziś jednakże, wobec niesty- 
chanych wypadków, tylko co za- 
szłych, sądzimy, że wolno nam przer- 
wać milczenie, choćby dlatego, aże- 
by nie zostać posądzonymi 'o nie- 
świadomość i w żym celu powierza- 
my opisanie tej sprawy pióru re- 
daktora głównego, znanego z wielu 
artykułów w tym zakresie. 

„Rozwiązanie sprawy jest zaiste 
tak dziwne, niespodziane i niepraw- 
dopodobne, że _ nieprzesadzimy, 
twierdząc, iż nie mu równego nie 
znalazłoby się w rocznikach sądo- 
wych. 4 

„Oto jak najtreściwszy przebieg 
wypadków”: 

„Przypominają sobie zapewne 
czytelnicy, że 24 września, około 
godziny dziewiątej wieczorem, pan- 
na Klotylda Lucenay została znale- 
ziona zamordowaną w hotelu przy 
ulicy Rennes, położonym niedaleko 
dworca kolei Zachodniej”. 

/„Ofiara należała do jednej z naj- 
dawniejszych i najbardziej szanowa= 
nych rodzin z przedmieścia S-go 


) 


„mieszkania, pracy, 


Do naszych 


czytelników. 


„Fxpres Zagłębia” jest nie tylko najpoczytniejszym dzien- 
nikiem w woj. kieleckiem, ale. najbardziej rozpowszechnione m 


pismem prowincjonalnem w b. Kongresówce. 


Nakład „Expresu Z.“ w dni powszednie dochodzi do 
16 tys, egzemplarzy, 


w niedzielę zaś i święta przekracza 


19 tysięcy. 


Takie poczytne pismo nadaje się najlepiej do 
| na co zwracamy uwagę pp. 
przemysłowców i wogóle 
chcących co kupić, poszukujących 
wspólników i t p 
Obowiązkiem każdego jest ogłaszać się w 
czytelników jest popieranie firm i 
w „Expresie Zagłębia". 


rodzaju ogłoszeń, 
mieślników, 
mających co do sprzedania, 


re czyta, obowiązkiem zaś 
i osób ogłaszających się 


Własne dzieci pchnety go w objęcia Śmierci 


wszełakiego 
kupców, Tze- 


naszych czytelników, 


tem piśmie, któ- 


Tragiczne samobójstwo z powodu niesnasek rodzinnych. 


Od dłuższego już czasu w kan- 
torze przewozowym p. Zółtka War- 
szawa —-Konopacka 6, w charakte- 


rze dozorcy staiennego +Zatrudniony 


był 60-letni Roman “Ujazdowski 
(Tamka 32). Służył wiernie i swe o- 
bowiązki spełniał sumiennie, fo też, 
pomimo przepaści społecznej, jaka 
dzieliła go od pryncypała, po kilku 
latach współpracy pomiędzy p. Zółi- 
kiem i Ujazdowskim stosunki tak 
się ułożyły, że powstała między ni- 
mi swego rodzaiu zażyłość. Wierny 
sługa starej chaty Zwierzał sie ne- 


kiedy z trosk swemu chlebodawcy, 


ten zaś nieraz żalił się przed dozor 


*'Gą z kłopotów, narzekał na ciężkie 


czasy, lub skarżył się na trudną do 
wytrzymania konkurencję Z przed- 
siębiorstwami, gdzie końską siłę po- 
ciągową zamieniono na szybsze 
samochody. 

Wczoraj Ujazdowski rozpoczął, 
jak zwykle, służbę o godz. 5 pop: 
Był smutny i jakoś »nieswój«. Zau- 
ważył to p. Zółtek. 

— Co wam dolega? — spytat. 

— Et! Przyjdzie się chyba do 
Wisły rzucić. Życie mi zbrzydio.. * 

Ten pesymistyczny nastrój Ździ- 
wił pryncypała, to też zaczął docho 
dzić jego przyczyn. Dowiedział stę, 


Germana. Pan baron Lucenay po- 
siada przytem znaczne posiadłości 
w okolicy Macon i jak mówią ma- 
jątek jego wynosi kilka milionów”. 

„Policja, żywo zajęta wypadkiem 
rozesłała tego samego jeszcze dnia 
ajentów na wszystkie strony, i nie 
upłynęło nawet dwudziestu* czterech 
godzin, jak w Lawal przytrzymano 
pana  Juljana Gardener; młodego 
człowieka, znanego w najpierwszych 
towarzystwach, mającego zaledwie 
łat dwadzieścia, na którego przecie 
od „pierwszej chwili padło podejrze- 
nie”. ; 

„Choćby nawet pozostawały ja- 
kie wątpliwości w tej mierze, same 
szczegóły, towarzyszące aresztowa- 
niu były dostateczne, ażeby je wzbu- 
dzić na nowo”. 

„W chwili bowiem aresztowania, 
julian Gardener miał przy sobie 
chustkę, krwią poplamioną, i nie 
przeczył bynajmniej, iż opuścił pan- 
nę Lucenay w kiłka godzin po mor- 
derstwie”. 

„Należy jednak dodać, że jedno- 
cześnie fuljan Gardener energicznie 
utrzymywał, że jest niewinny i O- 
świadczył, iż chętnić sam udzieli 
objaśnień, jakie będą od niego żą- 
dane”. 

„Odwieziono go do Paryża, asa- 


dzono w Mazas.. i zaczęło się ba- 
danie”. a 
„Zresztą . wówczas już pewna 


żę Ujazdowski »gryzie się« z DOWO- 
du nieznośnych wprost stosunków 
rodzinnych. Nacharował się, nac:er- 
piał, nabiedował, aby tyiko dziecia- 
kom dać jeść, aby je jako tako wy- 
chować, żeby »wyszły na ludzi« 
Tymczasem co? 

Teraz starego nie chcą znać, 
oica się wyrzekaią, wstydzą się go! 
Na wszelkie próby pociechy Liiaz- 
dowski beznadz'einie machnął tylko 
ręką i ociężale oddalił się w Sironę 
stajni: ; 

Tu już został. Około godz. 11-ei 
w nocy ziadł kolację, pogzderał na 
stajennych i zaszył się w jakiś kat. 

Tkn'ęiy złem przeczucie p. Zół 


tek o północy: zajrzał do Staini L 


progu  zamiepokoiły go panuiące 
iam ciemności Ujazdowski nie za- 
palił lamp.  Zaświecił latarkę i ku 
swemu przerażóniu w jednym z »bo- 
xów« ujrzał wiszącego na lejcach 
swego dozorcę. 

Był jeszcze ciepły. To też p. Zół- 
tek, nie zwlekając ani chwili, przecią 
ten zaimprowizowany siryczek. Nie 
stety wszełki ratunek okazał się 
spóźniony. 

Uiazdowskiego nie 
przywrócić do życia. 


udało Sie 


Oo a ÓW 
część wypadków, które poprzedził: 
katastrofę i zapewne miały na nia 
wpływ wielki, zaczynała być wiado- 
mą publiczności i każdy ze swe 
strony nie omieszkał czynić w tym 
względzie złośliwych uwag i wnio= 


sków”. 
„Wiadomem było, Juljan Garde- 


‘ner, którego stanowisko majątkowe 


jest nader znaczne, znał i kochał 
pannę Lucenay, ona zaś niepozosta- 


wała dlań obojętną”. 


„Gardener jest młodzieńcem dy- 
styngownym, wykształconym, o- 
wcipnym, posiadającym miłą po- 
wierzchowność; nic więe dziwnego, 
że miłość jego wzbudziła wzajem- 
ność w szesznastoletniem  Serct 
dziewczęcia”. 

„Czy panna Lucenay rzeczywi 
cie doznawała tego uczucia 

„Niewolno nam tego rozstrząsać..- 
to tylko pewna, iż uprzejmość je 
była dła Gardenera' niejako zachętą 
tak, że w końcu zapomniał zupelnie 


o wszelkich względach  towarzy- 
skich”. j 

„Choć każdy z nas wierzy YV 
niezaprzeczone istnienie postępu 


społecznego, pomimo to przesąd ka 
stowy nie znikł z obyczajów na 
szych, owszem, panowanie jego roz 
pościera się wszechwładnie, . między 
większą częścią przedstawicieli sta- 
rej arystokracji”. 

d.c.n. 


Osobliwynmi zbiegiem okoliczności 
w Mediolanie w ostatnich czasach 


zanotowano aż trzy wypadki zmar= 


twychwstania z letargu. 


Naprzód zmartwychwstała żona 


pewnego szewca, potem pewien mu- 
rarz, który otworzył oczy. w chwili, 
gdy rodzina otoczyła jego trumnę, 
aby ją przystroić kwiatami. Zywy 
nieboszczyk uniósł się na swojem 


śmiertelnem posłaniu i zażądał cze- 


goś do picia i jedzenia. 
Najświeższy '. wypadek obie 


dzenia się z letargu, o jakim dono- ` 


szą pisma medjolańskie, przedsta- 
wia się bardzo dramatycznie. Robo- 


- mik Giovanni Seygalini, człowiek żo=- 


naty, ojciec trojga- małych dzieci, 
padł ofiarą; Aieszczęśliwego wypad- 
ku przy. warsztacie pracy. Ciężki 
kawałek żelaza spadł mu tak nie- 
szczęśliwie na piersi, iż Segalini 
popadł w- ciężkie zapalenie. płuc. 
Rodzina tego człowieka: dotychczas 
zdrowego, nagle wpadła w nędzę. 

Wprawdzie przyjaciele postarali 
się dopomódz rodzinie Segalini, a 
również firma, w której pracował, 
wyznaczyła pewną subwencię, ale 
stan zdrowia Segaliniego nie- poź 
prawiał się. | 

- Wypuszczono 
czasie ze szpital, ale Segalini nie 
wyzdrowiał i musiał leżeć w domu 
w łóżku. Czuł on się z każdym 
dniein coraz gorzej. 

Pewnego dnia żona wezwała le- 
karza, ponieważ mąż uskarżał się 
na coraz siiniejsze bóle. Wezwany 
lekarz skonstatował stan beznadziej- 
ny i przygotował żonę na mającą 
nastąpić wkrótce katastrofę: - 


Istotnie jeszcze tego samego dnia - 


wieczorem chory skonał. Leżał bez 
ruchu ze ściśniętemi::zebami,'stężały 
Todzina .w związku z tem, co oświad 
czył lekarz, uważała go; za niebosz= 
czyka. Ponieważ wszystkie próby 
przywołania pacienta do życia po- 
zostały, bez. skutki, < swięc powiado* 


miono sgsladdy Q: a vr 


Tragiczne- zmartwychwstanie. człowieka, 


który był w letargu. 


'go po pewnym 


ku i zaczęto czynić przygotowania 
do pogrzebu. 

Jeden z przyjaciół zajął się my*. 
ciem i ubraniem zwłok. W chwili, 
gdy ubierał nieboszczka w śmiertel- 
ną koszulę, co przychodziło mu z 
wielką (trudnością ze względu na 
wielkie zesztywnienie ciała, weszła 


„do pokóju żona zmarłego, która nie 


mogła się pogodzić z myślą, że mąż 
jej już nie żyje. Przyniosła ona fla- 
szeczkę z kamforą i podsunęła ją 
rzekomemu nieboszczykowi : pod nos 
„Wówczas. stał -się nagle cud, 
Pierś Śegaliniego zaczęła się pod- 
nosić, wydał głębokie - westchnienie 
i otworzył oczy. Wszyscy przeraże= 
ni uciekli z pokoju. ' 

Gdy wreszcie ów przyjacie! zdo- 
był się na odwagę i powrócił, uj- 
rzał Segaliniego który w swej ko- 
szuli śmiertelnej stał na środku po- 
koju. Potem zmartwychwstały nie- 


-boszczyk padł na ziemię. bez. sił i 


musiano go przenieść do łóżka, 
Oddychał jednak znowu. Twarz je- 
go odzyskała nieco barw życia o- 


czy otwierały się i zamykały. Sega- 


lini usiłował - nawet wypowiedzieć 


"kilka słów, ale z ust jegó wydoby- 


wał się tylko: niezrózumiąły bełkot. 
Wiadomość o zmartwychwstaniu 
nieboszczyka rozniosta się z bły= 
skawiczną szybkością. Tłumy cie- 
kawych zebrały się przed domem. 
Po północy choremu znowu się 
pogorszyło i około godziny 2 w no 
cy odzyskał na chwilę przytomność 
i czując widocznie, że tę walkę ze 


śmiercią przegrać m kg te 


słowa: 

== Bastat dosyćł 

- Potem upadł na poduszki i po- 
zasiał bez.ruchu i oddechu. Lekarz 


skoristatował, Że tym razem -śinierć 


duż nastąpiła niewątpliwie. -~ 

. Mnóstwo. osób wzięło. udział w 
jego pogrzebie, a gdy trumnę spu= 
szczano do. grobu, ten- i ów wyra- 
żał jeszcze wątpliwość, czy: Sopota 
naprawdę umat ; 


Hallol 


„PRZEWODNIK” 
3-go Maja 23. 


RADIO 


aparaty rozmaitych najnowszych i naitańszyćl” systemów, 
zagraniczne, i krajowe, detektory (od 14 zł.) zakłada 


Biuro Elektrotechniczne A. KOROWICZ 


SOSNOWIEC, Modrzejowska 18, Il piętro, telef. 2-10. 


Halol 


ratowe po cenach konkurencyjnych. 


Siuro wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne ! instalacje 


se SPO OEG R 


Druk. „Expresu Zagłębia* Sosnowiec, ul. Teatralnatel. 4 9-4 


- "Nowy-lork 8.90 ; 


CENY NISKIE [4 


Zycie Gospodarcze. 
GIEŁDA. 
- Warszawa, 15.5, 


Londyn 45.49%% 
parv 36.09 


Saakaja 171.65 

Dol. War. fr. obr.. 8.88'/, 

-B proc. Poż. Prem. Dolar: zlo 68,75—69.00 
Tendeacja utrzymana. : 


AKCIE. 


Bank Handtowy 125.00. 
Bank Polski 149.50-149.50 


4 ników, dywanów i firanek. 


A BRE warunki kia 


su basnie 


W skladzie Kin 


al Perfumerii i 
T- wa „SIŁA” 
33 
W Sosnowcu veiba 
przez cały miestąc marzec 


„otrzymują. kłijenci pizy- - 


zakupach 


bezpłatnie praktyczny 


artykuł do domowego uży tku. 


NASIONA 


Warzywne pastewne i kwiatowe 
ź gwarancją dobroci siłą kiełkowania 


Zakład ogrodniczy. i skład nasion 
Jana Nowaka 


"Hale tow. Rozwój, tel. 6 86 oraz 


Pawilon Związku Ogrodników 
vis a vis dworca kolejowgo w Sosnowcu. 
C d 


a ere a ai a r aee ar ea 
- Baczność! Ważne dla Pań. Tel. 7-28. 


Pamiętajcie, że najlepsza pracownia kostju=_ 
mów i okryć damskich jest tylko firma 


„REKORD“ B-cia Urman w Sosnowcu 
lica Modrzejowska 23, dom p. Abramczyka 
wejście z podwórza 
przyjmuje Opala z własnego i powie- 
onego materjału! 
OBSŁUGA SOLIDNA. 


EMALSOWE INETAL. [jg 
TABLICZKI LANE zg 
NA KOTŁY MASZYNY SIE ÓE 
STEMPLE i 
KAUCZUK, I METAL. 
KLISZE DO DRUKU | 


_ Spiess 162, 


Warszawa, 15.5.. 


BŁAWATNY © 
LUDWIK FINKELSTEIN 


Sosnowiec, Modrzeiowska 17. 


Zawiadamia Szanowną Klijentele, że otrzymał wielki wvbor to- A 
warów w działach: jedwabnych, wełnianych, bawełniany ch chod- 


"MAGAZYN B 


Specjalny dział towarów zda pierwszorzędnych fabryk. 


BOG PU 


MAGAZYN GALANTERYJNY 


"STANISAŁW. DUSZA 


“Sosnowiec, ul. Modrzejowska- 50. — Telefon 5-55. 
Na zbliżające się święta 


„poleca Sz. Kliienteli w dużym wyborze bieliznę dam- 
ską, męską, dziecinną, sfetry, trykotaże, torebki, poń- 
czochy, skarpety, parasole, krawaty, rękawiczki, chu- 
steczki, KAPELUSZE i. CZAPKI MESKIE, obuwie 
sportowe (meszty), koszulki, spodeńki oraz różną 

galanierię. 


godnych warunkach, zą gotówkę i na raty 


5 Boze: lekką sprzedam, Pogoń, ul. Zie < 


Brr starszy sierżant W. P. ochotnik i 


Doszukuię mieszkania pokoiku 2 kuchen- 3 
-. pokoiku z wspólną kuchnią. Łaskawe: zło | 


potrzebny natychmiast dla dwóch vanów 


Bank spół. zarób 89.00 


Siła i Swiatlo 116.00 

Firlej 59.00—59 50 

Węgiel 97.50—97,00 

Nobel 59.00 

Cegielski 46.50 

Lilpop 42.560—42.00 

Modrzejów 47.00—46.78 

'Osirowiecki 86.00 

Pocisk 11:75—11.50 

Rudzki 54.50—55.00—54.75 

Starachowice 68.00—67.26 

Zegluga 41.00 

Borkowski 19.75 

"Spirytus 59.50 - 
Tendencja: słabsza, 


Dozgnć warurrid sprzedży. , 


„Na uk Aa zy 


Gałdratiy ESINEN (pod gwa”. SIE 
rancją) 5 kilogramowa bMaszanka tylca 15 zł. 


Grzyby prawe biale 
w cenie ak i 24 zł: za kilozrąm 
w. sklepie. R. 


*Koziokowa | lgdrye aka > 
"SOSNOWIEC, = Maia 2, = 


kd 20 ORNE EAN A EEOAE, 


ża 


Med: 


DROBNE OGŁOSZENIA. | 


Kupno : sprzedaż. 
eble różne, biurka, etemarty makietowa 
dywanikowe w różnych kolorach aa da 


NIEBA 


osnowiec—Pogoń, ul. Nowopogońska if 
Bracia Aniczak, 


lora 2 $ 
Mme A aska, sprzedam. Sosnowiec, 4 
Towarowa 15, Ziełiiski, E 
Nówiekszy wybór otoman, kozetek, tóżek 2 
po owych, materace tania na raty 508 
nowiec, Modrzejowska 42. 


Posady r prace. 
uczestntie wojny światowej poszttku: 


posady kancelisty lub pomacnika. tas aw. 
zgloszenia „Expres Zagłębia pod „legio- 


nista” 
Lokale. 


ką. Ewentualnie samej. kachenic, tb 


szenia do Expresu Zagłębia pod „jlawot”. - 


pokój. Zgłoszenia: pod „Expres” So 
nowiec, - 


Matrymonialne. m 


rakówianih,: kawaler lat 24 na-dobrej tpo- 
sadzie w Sosnowcu, z braku zna'omo 
ści, pragnie poznać miłą i sympatyczne 
panienką w celu matrymonjalnym. Łaskawi 
zgłoszenta z fotografia (za zwrot ręczę 
nadsyłać do adm. „Expresu Zagłębia* pod 


„Brunet, 
Różne. 

Kogiasz kadyik z gminy Wojkowice Ko- 
ścielne, zgubił książeczkę  zasiłkową 
Funduszu Bezroboc'a wydaną w Sosnowcu, 
Zew. ono kilka fotografji, wziętych dla 
wykonania portretów. Łaskawego zna* 
lazcę uprasza się o zwrot na Posterunek 
Policji w Zagórzu. p 


